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Sznaucer
Różne są na świecie psiaki,
ten kudłaty, ten łaciaty. 
Ja wyróżniam się wśród innych 
tym, że rodzę się… brodaty.
Ledwie chodzić się nauczę, 
ledwie kapcie zacznę kąsać, 
ledwie szczeknę raz i drugi, 
już uśmiecham się „spod wąsa”.

Mój pan także nosi brodę, 
chociaż nie jest już tak młody.
Razem wychodzimy rano, 
by przewietrzyć nasze brody.
Pan na panie czasem zerka
(to normalne, jak świat światem).
Ja też zerkam, lecz mnie bardziej 
podobają się… brodate.



Kocham cię, chihuahua
Można stracić głowę,
dziś to zrozumiałem.
Spojrzałem, zawyłem 
i… zwariowałem.
Myślałem, że serce
z piersi mi wyskoczy…
Ten pyszczek! 
Te uszy!!
Te łapki!!!
Te oczy!!!!
Taka delikatna, 
małła i nieśmiałła, 
taka śliczna całła, 
wspaniałła cziłałła.

Zakochany sterczę
co dzień przed jej progiem, 
może mnie polubi, 
chociaż jestem dogiem
wielkim i przyciężkim, 
lecz czy to się liczy, 
gdy ktoś czyjeś serce
prowadzi na smyczy? 
Więc wzdycham: „Ach, miłła, 
chcę, byś mnie wybrałła, 
zdecyduj się, małła,
KOCHAM CIĘ, CZIŁAŁŁA!!!”.


